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Nie jes t d la  n iko g o  ta jem nicą , że po lska  par- 
ty a  socyaiistyczna odnosi się do krzew ionego z 
Rosyi bo lszew izm u ogrom nie  k ry tyczn ie . N ie 
uw ażam y bo lszew ików  za b an dy tó w , ja k  ic h  
p rzedstaw ia ca ła  prasa burżuazyjna , n ie zw a l­
czam y ic h  dlatego, że w rogo do n ic h  odnosi 
s"ę koa lieya . Is tn ie ją  m e ry to ryczne  pow ody, k tó ­
re nakazu ją  p o lsk ie j k las ie  pracu jące j przeciw sta­
w ić  się bo lszew izm ow i, idącem u z Rosyi i  je j 
sow ieckiem u rządow i.

O to  co pisze w  te j sp raw ie  w arszaw ski „R o ­
b o tn ik " ,  c e n tra ln y  organ P. P. S.

Dotychczas rząd  sow ieck i n igdzie  n ie  oświa­
d czy ł w yraźn ie , że uznaje bez zastrzeżeń n iepo ­
d le g łą  R epub likę  po lską  i  p rzy jm u je  wszystkie  
w yn ika ją ce  stąd konstkw eneye . P rzec iw n ie  —  
teoretyczne i  p rak tyczne  s tanow isko  rządu  b o l­
szewickiego w  te j spraw ie m us ia ło  i  m usi b u ­
dzić n iepokó j. M in ę ły  te czasy k ie d y  bolszew icy 
p raw o  n a rod ów  do s tanow ien ia  o sobie uzna­
w a li ja k o  obow iązu jącą  zasadę. Obecnie jest to 
dla nich sprawa taktyczna, to  znaczy mogą n ie ­
pod ległość uznaw ać lu b  nie, zależnie od intere­
sów Rosyi sowieckiej. Co w ięcej, bolszew icy nie 
k ry ją  g łębok ie j pogardy  d la  ta k  zwanej przez 
n ic h  n iepod leg łości „b u rż u a z y jn e j" , przez to  zaś 
rozum ie ją  każdy u s tró j, w  k tó ry m  ko m u n iśc i 
n ie  rządzą n iepodzie ln ie. A  w ięc n iepodległość 
R e p u b lik i dem okra tyczne j n ie  może liczyć  na 
ic h  względy. O balen ie  ta k ie j re p u b lik i i  zw ią ­
zanie je j z sow iecką Rosyą jes t d la  bolszew ików  
ty lk o  spraw ą —  m ożności i  s i ł y ; ce rem on ii za­
sadn iczych n ie  ro b il ib y  sobie w  ty m  w ypadku , 
ja k  wogóle n ig dy , k ied y  chodzi o p rzes łank i 
dem okracy i. Z d rug ie j s tro n y  —  przypuśćm y, 
że P o lska  staje się re p u b lik ą  kom un is tyczną  
O tóż w te dy  bolszew icy u z n a lib y  ją  za swą po­
ko jo w ą  zdobycz, bo czyż to  w ypada, żeby so­
w iecka  P o lska  odgradza ła  się od  sow ieckie j Ro­
sy i ?! W te d y  n ie w ą tp liw ie  bolszew icy u zna liby , 
że Po lska d o jrza ła  do tego, aby stać się federa­
cy jn y m  „pa lcem  u  n og i" w schodn ie j R e p u b lik i 
sow ieckie j.

Jednem słow em  —  a n i burżuazyjna, an i 
socya lis tyczno-Iudow a, a n i socyaiistyczna, an i 
ko m u n is tyczn a  n iepodległość n ie  jes t przez b o l­
szew ików  tra k to w a n a  pow ażnie.

A le  poza teoryą  są określone dążenia p o li­
tyczne, są fa k ty . Coraz w yraźnie jszem  się staje, 
że bolszew icy dążą do p rzyw rócen ia  —  w  m oż li 
w ie  najw iększej m ierze —  dawnych granic pań­
stwa rosyjskiego. N iew iadom o, czy chcą się za­
trzym a ć  u  g ra n ic  P o lsk i naw et ściśle e tnogra ­
ficznej. P rzeciw n ie , są oznaki, że o ile  ty lk o  bę 
dą m o g li, w ta rg ną  bez ce rem onii. Przecież w  
M iń sku  daw nie j, a obecnie  w  W iln ie  m ają  po­
dobno  p rzygo tow any, w  g łó w n y c h  zarysach, 
rząd re w o lu c y jn y  p o lsk i. B o lszew icy n ie  k ry ją  
się z tem , że je d n y m  z na jw ażn ie jszych  celów  
ic h  p o l i ty k i je s t „z re w o lu c jo n iz o w a n ie " N iem iec 
na  bolszew icką  m od łę , bezpośredni k o n ta k t m ię ­
dzy Rosyą a N iem cam i - a w  ty m  celu po­
trzebna jest Polska jako pomost.

P rz \7p om in a m y znam ienny  szczegół. Bolsze­
w icy , aby zam askować zabór, aby dać złudzenie 
ludnośc i, znękanej n iem iecką  okupacyą, nazw ali 
swój tw ó r  b ia ło ru s k i „N iepod leg łą  B ia ło ruską  
sow iecką R e p u b liką ". O tóż ta  nazwa „n iepo-

Pornos dla Ltoouia nadeszła!
Konlrofenzyuia polska iu i  slg rozpoczęła!

Lwów, 12 m arca,
Rusini, zryw a jąc  zawieszenie b ro n i, zaw arte  

w  o b liczu  a u to ry te tu  m ocarstw  k o a lic y jn y c h , 
p o s ta n o w ili zagrać va banąue. Ściągnąwszy 
wszystkie rezerwy, naw e t z na jda lszych  m ia s t 
w schodn io -ga licy jsk ich ,

ruszyli do ataku generalnego na linię kolejowę 
Lwów—Przemyśl

z w ido cznym  zam iarem  p rze rw an ia  te j a r te ry i 
g łó w ne j, poczeraby L w ó w  d o s ta ł się w  ic h  rę ­
ce, ja k  d o jrz a ły  owoc. P lan  i  przeprowadzenie 
a k c y i bo jow e j w ykon an o  z zadziw ia jącą sp ra w ­
nością, bez og lądan ia  się na niesłychane straty 
w zabitych i rannych, z n iezw yk łem  szafowa­
n iem  wszelkiego m a te rya łu  pom ocniczego.

Przeliczyli się jednak Ukraińcy, 
nasze wspaniałe grupy w y trz y m a ły  p ierw szy 
g w a łto w n y  a tak, następnie, b ro n ią c  się ofen- 
zyw n ie ,

utrzymały w swych rękach linię kolejowę od 
Gródka do Lwowa, 

ustąpiły jednak wobec przewagi nieprzyja ciel- 
skiek na zachód od linii tBereszycy, wskutek 
czego połączenie z Przemyślem utracono.

Nastała chwila krytyczna,
k tó ra  każde po lsk ie  serce z drżeniem  odczuwa. 
L w ó w  jes t odc ię ty  od Przem yśla, a zatem  i  od 
Po lsk i.

O peracyam i k ie ru je  generał Rozwadow-

sk i osobiście, a w czora j, w zbiw szy się

w  m ie jscu posto ju  aeroplanem , u d a ł się 

dowódca do Przemyśla w  ce lu  porozu­

m ie n ia  się z kom oeten tnem i s fe ram i
w  W arszaw ie. W yd a no  w ięc wspólne 

rozkazy i  zarządzenia, k tó ry c h  w y n ik i n ie ­

przy jac ie l odczuje ju ż  w  najb liższych

dn iach .

Wydatna pornos w materyale ludzkim, bate- 
ryach i karabinac maszynowych już 

nadeszła.
W span ia łą  >obotę p u łk ó w  poznańskich 

i in n ych  g rup , pozostających pod dow ódz­

twem. dw óch  generałów , m ó g ł gen. Roz­

w adow ski ju ż  w  drodze pow ro tn e j obser- 

w ow ać z aerop lanu.

N iem a w śród nas bez względu na w a rs tw y  
społeczne łu d z i m ałego serca, ale

wiadomości powyższe, ze źródeł autorytaty­
wnych pochodzące,

p rzy jm ie m y  z dom ieszką goryczy, 
b y ło  aż ta k  k ry tyczne j sytuacy i L w o w a , żeby 
Po lska m og ła  w ytężyć wszystkie swe s iły  roz­
porządzał ne, by  g ród  kresowy n ie  u pa d ł, by 
n ie  zachw ia ła  się nasza g łęboka w iara .

A w ięc, L w o w ia n ie , w7 górę serca 1

że trzeba

Pobór 6 ręczniki® m Królestwie.
WARSZAWA. 12 marea. (Pat]. Sejm jednomyślnie uehamlił ustawę o po­

borze 6«eiu najmłodszych roczników.

Poznańczycy w odsieczy Lwowa.
Poznań. 10 m arca. Dziś opuśc iła  Poznań p ierwsza ochotn icza  kom pan ia  W ie lk o p o la n , k tó ra  

spieszy na odsiecz Lw ow a.
     —

Gdańsk budzie należał do Polski-
Paryż. 16 m arca. (Pa l). D z ie n n ik i parysk ie  zapewniają , że w  spraw ie w yjśc ia  na m oizc, 

o czem m ó w iły  p u n k ty  W ilso n a , uczyn i się zadość życzeniom  P o laków .

d le g ła " spotka ła  się z ostrą  k ry ty k ą  w  organie 
ko m u n is tó w  p o lsk ich , w ychodzącym  w  M ińsku  
d z ie n n n iku  „M ło t" .  W y ra zu  tego —  p isa ł „M ło t* 
—  użyto  zapewne ze w zględów  ta k tycznych , 
ale zasadniczo jes t on  fa łszyw y i n ie  odpow iada 
treści tego, czego chcem y. A  chcem y n ie  oddzie­

la n ia  się, nie złudzeń niepodległości, lecz n a j­
ściślejszego zw iązku  z sow iecką Rosyą. „M ię t"  
w  szczerości swojej i n iechęci naw et do w yrazu  
„n iepod leg łość" w y p a p la ł ta jem nicę  bolszew ickie j 
ta k ty k i,  k tó ra  m ó w i n ie s te ty : n iepodległość, a
ustanaw ia oku pacy ę i zabór.



I

S ir. 9 „DZIENNIK LU DO W Y" N r. 73

Górnicy na Śląsku domagań się nafych- 
nsiastnmel dostaniy rnągla dla Polski,
Kraków. 10 m arca. (Pat.). Z  K om isy i Rzą­

dzącej k o m u n ik u ją : Na Ś ląsku Cieszyńskim sy­
tuacya  n iezm ien iona. Czesi p rze ds ta w ili Radzie 
N arodowej w a ru n k i, pod ja k im i obow iązu ją  się 
dostaw ić węgiel d la  P o lsk i. W a ru n k i jednak, 
jako-źe  okaza ły  się n ie  do przyjęcia , Rada od­
rzuc iła .

W okręgu kopalń karwińskich domagają się

górnicy natychmiastowego rozpoczęcia dostaw 
węglowych dla Polski i grożą strejkiem.

Naprężona sytuacya panu je  w  M oraw skie j 
O straw ie. B ra k  środków  żyw nośc iow ych  w  m ie ­
ście daje się d o tk liw e  uczuw ać ludnośc i. W śród  
m ieszkańców  M oraw skie j O straw y panuje  ju ż  
z tego pow odu  w ie lk ie  zn iec ie rp liw ien ie . Należy 
się obaw iać n iepoko jów  na  t le  g łodow ym .

Hiemcy zgodziły się na roylędouianic 
wojsk Hallera ro Gdańsku.

Poznań. 10 m arca. (P a t). P rzedstaw icie l Pol. 
Ag. te legraficzne j dow iadu je  się od jednego 
z m is y i m iędzysojuszniczej, źe sprawa lądowa­
nia wojska Rallera w Gdańsku została pod­
czas obrad dni ostatnich pomyślnie załatwiona.

Niemcy zgodziły się zasadniczo na wylądowa­
nie tych wojsk, chodzi je d n a k  jeszcze o za ła­
tw ie n ie  spraw7 tra n s p o rtu  lcolejowTego, zabezpie­
czenie przejazdu i t .  d.

Seim ro Weimarze sm al Unię demarfeacylog.
Berlin. 10 m arca. Sejm n iem ieck i wr W a r - j c k a  m a za ła tw ić  sp raw y, ja k ie  w y n ik ły  w  ży- 

szawie, po ubo lew an iach  nad ustępstw am i d la  j c iu  gospodarczem N iem iec w skutek w yzw olen ia  
P o laków , zgodził się na linię demarkacyjnąp się ziem  po lsk ich , 
wyznaczoną przez koalicyę. Delegacya n iem ie-*

J)epeS3e-
Choroba naczelnika Piłsudskiego.

W arszawa. 11. m arca . (Pat.). Z  Belwederu 
k o m u n ik u ją  o stanie zd row ia  N acze ln ika pań ­
stwa: gorączka spad ła  zupełn ie, p u ls  n o rm a ln y , 
samopoczucie dobre. Z pow odu lekkiego osła­
b ie n ia  audyeneye ograniczono.

Stan nroleany na Sioroaczyinie.
Kraków 12 m arca. Jak donoszą z Preszbur- 

gu, ogłosiło czeskie dowództwo wojskowe stan 
wojenny na całe j S łowaczyznie, uzasadniając 
k ro k  ten  potrzebą u trzym a n ia  porządku w 
k ra ju .

manii estacye ro sprawie BdańsSa.
Kraków. 12 m arca. O d b y ła  się tu  t łu m n a  

m an ifestacya  w  sp raw ie  przy łączen ia  Gdańska 
do  P o lsk i. O d b y ły  się też liczne zebrania, na 
k tó ry c h  ogó ln ie  dom agano się d la  P o lsk i w y ­
brzeża m orskiego w raz z G dańskiem .

Ukraińcy zapcroladaja walkę 
do ostateczności.

Kraków, 12. m arca. (Pat.) „R e ichspost" za­
mieszcza depeszę isk ro w ą  ze S tan is ław ow a tej 
t re ś c i:

P rezydyum  R ady N arodowej i  sekre tarya t 
państw a  u kra iń sk ieg o  w y d a ły  odezwę do naro» 
d u  uk ra ińsk iego , w  k tó re j odp ie ra ją  pretensyę 
P o lakó w  do obszarów7 u k ra iń s k ic h  i  w zyw ają  
w szystk ich  obywra te li, bez różn icy  ran g i (?) i  
s tanow isko , do w stępow ania  w7 szeregi a rm ii 
u k ra iń sk ie j.

Czesi grotą elenzyroą.
Kraków, 10. m arca . B iu ro  prasowe z Cieszy­

n a : Rozpowszechniane przez Czechów u s ta w i­
czne pog łoski i  pogróżk i, że n ied ługo  Cieszyn 
zajm ą, zna jdu ją  posłuch , tem bardz ie j, że za­
stępca rządu czeskiego, D r.D rę s k y , na w iecu  w 
P o lsk ie j O straw ie ośw iadczył, że Czesi za jm ią 
z pow ro tem  n ie ty lk o  Cieszyn, ale pó jdą  także 
na  B ie lsko.

Bnnt ro roofsin czeskim.
Kraków. 12. m arca (K . P.) „ I lu s t r  k u ry e r  

codz ienny" donosi z P ra g i: Czeski pułk piecho­
ty nr. 8 dosta ł rozkaz udan ia  się na kwraterę 
do  b a rakó w  w  M ile y ica ch  nad  Pragę P u łk , nie 
chcąc ta m  kw7arte row ać, zbuntował się i  z pod 
koszar zaw róc ił. D la  uspokojen ia  p u łk u  m usia­
n o  użyć s iły  Aresztowano większość oficerów.

Heooer dyktatorem nad b. Ksitryg
Wiedeń. 11 m arca. (Pat.), Depesza iskrow a  

węgierskiego b iu ra  korespondencyjnego donosi 
z Paryża, że najwyższa rada  wro j nna  so juszni­
ków7 odda ła  H ooverow7i  fo rm a ln ą  d yk ta to rską  
w7ładzę nad  ca łym  obszarem  by łego  państwra 
austiyackiego; do jego rozporządzenia stoją 
wrszystkie l in ie  ko le jow e. Będzie on rozstrzyga ł, 
w7 ja k i  sposób m ają  być dostarczone ś ro d k i ży­
w nościow e poszczególnym  na rodom  dawnej 
m o n a rc h ii austro-w ęgierskie j.

Klęska Spartaborocdro.
Berlin. 12 m arca. (Pat.). Pow stanie Sparta- 

kow ców  zostało z łam ane. Oczyszczanie B e rlin a  
ze S partakow eów  cz y n i postępy. S partakow cy 
postanow7i l i  p rze rw a ć  s tre jk  generalny.
- G łów nokom ende ru jąey  m a rc h ii w y d a ł roz­

k a ż : „K ażda  osoba, p rzy łapana  przez wojska
rządowe z b ro n ią  w  ręku , będzie na tych m ia s t 
rozstrze lana".

Rfflistizelirosnie Stcmnnlslćro 
ro Berlinie.

Berlin. 10 m arca  (Pat.). W czo ra j rozstrze li­
w ano tu , na  podstaw ie rozporządzenia rządu, 
lud z i, p rzyd yb a n ych  z b  to n ią  w  rę k u  w u lic y . 
„B e rlin e r T a g b la tt"  donos i, że Spartakow cy, 
w targnąw szy do jednego z ko m isa rya tów  p o l i­
c y jn y c h , zabili tam 5 urzędników policyjnych.

Kęsy a bslszcroicSa chce rofcoroać
z Koalicya.

Berlin. 12. m arca. (Pat.) „V o rw a e rts “ do­
nosi : Depesza isk ro w a  sow ie tu  rosyjskiego za­
w iad am ia , że go tów  on jes t w dać się w  ro k o ­
w an ia  na  W yspach  książęcych pod  następują 
c ym i w a ru n k a m i : 1. P rzyw rócen ie  anu low a
n ych  pożyczyk. 2 . Wyrzeczenie się propagandy 
rewolucyjnej (?) 3. Zabezpieczenie in teresów  go­

spodarczych so juszn ików  w  drodze koncesyi 
i  odstąpienia terenów .

Pogromy żydero ro Rn mu nil.
Kraków. 12. m arca. Z Z u rych u  donoszą do 

„Now ej R e fo rm y" o pogrom ach  żydow skich  
w  R u m u n ii. W  B ra iie  spalono 70 domów ży­
dowskich po obrabowaniu mieszkań Obrabo­
wano też synagogę. W  miejscowości Buscu 
wyrządzono też żyuom  znaczne szkody.

Zamach na srtila belgijskiego.
Wiedeń. 11. m arca. (Pat.) D z ie n n ik i w iedeń­

skie donoszą z B ru kse li: Obiegające pog łoski 
o zam achu na k ró la  belg ijskiego A lb e rta  należy 
sprow adzić do następującego fa k tu  : cz łow  ek,
k tó ry  w  celu w ykonan ia  zam achu na k ró la , 
c h c ia ł się przedrzeć przez szpaler żo łn ierzy, 
d o b y ł rew7o iw eru  i  z ra n ił grenadyera i  p o li-  
cyanta . Uw ięziono go.

Wilhelm stanie przed trybnnałem
Koalicyi.

Paryż. 12. m arca. (Pat.) „ L ’H om m e lib re u 
donosi, że kom isya , k tó ra  m ia ła  u s ta lić  odpo ­
w iedz ia lność za w y b u c h  wro jn y  w łaśn ie  u k o ń ­
cz y ła  swe prące.

Zadecydowała  ona zasadniczo, że b. cesarz 
W ilh e lm  m a stanąć przed try b u n a łe m  m iędzy­
sojuszniczym.

t Kazimierz Emlnansiez.
D nia  9 b. m . szala ła nad  o dc ink ie m  K rzy - 

wczyce u lew a żelaza-szrapneli i  g rana tów , c iska ­
n ych  przez a rty le ryę  u k ra iń ską .

A  potem poszła na n ic h  ch m a ra  p iecho ty .
E m inow icz  p e łn ił  w te dy  służbę na  p lacówce 

te le fonicznej. N ad g ło w a m i 3 te le fon is tów  w y ją  
i  jęczą śm iercionośne poc isk i. Jeden z n ic h  p a ­
da na placów7kę i  u ry w a  g łow ę E m in o w ic z o w i 
i  k ła d z ie  tru p e m  d w u  jego towarzyszy b ro n i.

L e g ł m łodz ien iec u  roga tek  tego grodu, k tó ­
rego los p oc iąg ną ł go m ag iczną s iłą  w  szeregi 
jego obrońców7.

Ś. p. K az im ie rz  n ie  będąc w  w ie k u  pop iso­
w ym , zaciągną ł się d o b ro w o ln ie  w  szeregi 5  
p u łk u  p o lsk ie j p iecho ty , k tó ry  w  listopadzie 
pospieszył na  odsiecz Lw ow a.

N ad dom  rodz ic ie lsk i, nad  nęcące podw7oje 
w szechnicy —  p rzen iós ł szeregi w iarusów 7 z pod  
znaku  P iłsudskiego.

R anny ju ż  raz w7 c iągu  te j k a m p a n ii w7 s ty­
czn iu  o d ła m k ie m  szrapnela, n ie  w yleczyw szy 
się naw et d ok ładn ie , w ra ca  w  ukochane  szere­
gi. A m b icya  m łodego żo łn ie rza  n ie  pozw o liła  
m u  pozostawać, m im o  u sp ra w ie d liw io n e j p rzy­
czyny, poza szeregami w ałczących towarzyszy.

P o w ró c ił, ja k b y  po  w a w rzyn  bohaterskie j 
śm ierci.

Cześć w ie lk ie j, żo łn ie rsk ie j m iło śc i O jczyzny.
(k-z).

B

C— I KINO
KOPERNIK

U L IC H  K O P E R N IK U  I .  B

Sytuacya bojowa.
Przenośnie ofenzyroy ofcrslśsKlel.

Lw ów , 12. marca. 
U k ra iń c y  na o d c in k u  Sądowa W iszn ia , Gró­

dek— K a m ie n io b ród  w zd łuż  to ru  kole jowego od 
od p o łu d n ia  i  pó łnocy

zgromadzili wszystkie siły, jakiemi rozporządzali.
Ściągnęli tu  rezerw y i  garn izony z g łęb i 

k ra ju  naw et z pod CzortkowTa, skoncen trow a li 
wszystkie siły, jakiemi rozporządzali.

Na ty ła c h  gazę y  u k ra iń sk ie  p ro k la m o w a ły  
św iętą w7ojnę. Z apa łu  je d n a k  ta  w o jn a  n ie  obu­
dziła .

Pierwszego d n ia  o fenzyw y (9 m arca) n ie-

9 9THJF :: P rześliczny 4 a k to w y  d ra m a t :: ee

t  j .  groźna w7ichu ra , pod k tó re j uderzeniem  padają w  Ja po n ii m iasta  całe, ob ieg ła  Europę 
w postaci d ram a tu  Lengyela. O ryg in a ln a  m uzyka  japońska, zastosowana ściśle do a kcy i d ram .

O d czwartku 13.
marca i  w7 dni

następne.

*
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p rzy jac ie l u de rzy ł na to r ko le jow y  w  o k o lic y  
Rodatycz i  Sądowej W iszn i, sko m b in o w a nym  
a tak iem  od  p o łu d n ie  i pó łno cy  i  tu  obie g ru p y  
u zyska ły  k o n ta k t ze sobą.

W  następnych  dw óch dn iach  p rzyp u śc ił n ie ­
p rzy jac ie l ko nce n tryczn y  a tak  od  po łud n ia , p ó ł­
nocy i  zachodu na  odcinek to ru  kolejowego, 
idący  od  p ó łn o cy  k u  p o łu d n io w i m iędzy Ka- 
m ien iobrodem  a G ródkiem . **

S k rw a w ili się tu  w  ciągu 2  d n i a taków  (10. 
i 1 1 . m arca) ta k  g ru n to w n ie , źe d n ia  1 2 . b. m . 
n ie  z d o b y ł się ju ż  na  żadną akcyę p iecho ty .

T en  fa k t  dow odz i z jedne j s tro n y , żc U k ra ­
iń c y  w y d o b ili ze siebie osta tn i w ys iłe k , z d ru ­
giej s tro n y  powodem  tego zastoju o fenzyw y 
u k ra iń s k ie j zapewne jest akcya odciążająca 
świeżych wojsk polskich od zachodu. Pierwsze 
oddziały pomocy dziś już poprowadziły akcyę.

W p raw dz ie  to r  ko le jo w y  w  k i lk u  p u n k ta ch  
zosta ł uszkodzony, je d n a k  z c h w ilą  oczyszczenia 
go od  o dd z ia łów  n iep rzy jac ie la  w  k i lk u  dn iach  
będzie n a p ra w io ny .

H oroskopy na przyszłość są ja k  najlepsze.

k tó re  pom aga ły  w o jskom  u k ra iń s k im  w  „u trz y ­
m yw a n iu  spoko ju ". O tóż zapew niam y „C h w ilę 1, 
że bardzo w ie le  osób, k tó re  p rz y b y ły  z K o łom y i, 
po tw ierdza ją  je d n o m yś ln ie  te n ‘ fa k t, iż żydzi w  
K o ło m y i, uzb ro jen i przez kom endę ukra ińską , 
is to tn ie  p e łn i l i  fu n k c j e w o jskow o  źandarm ery jne  
po u lic a c h  K o ło m y i, re w id u ją c  przechodniów , 
urządzając rew izye po dom ach; przyczem  łaska ­
w ie  uw zg lędn iano  przedewszystkiem  Polaków . 
Jak się ten  bohate rsk i oddz ia ł nazyw a ł, czy 
m ilie ya , czy leg ion  —  to  sprawa drugorzędna, 
a is to ta  rzeczy to  funkeye, k tó re  ten  zastęp pe ł­
n i ł ,  funkeye  da lek ie  bardzo od  t. zw. n e u tra l­
ności.

Z maik a lwów*
Z dn ia  12. m arca.

Po 3 d n ia c h  a takó w  i  k rw a w y c h  s tra t n ie ­
p rzy jac ie la  na odc inka ch  pod Lw ow em  ja k  
i  w zd łuż  l i n i i  kole jowrej prócz słabej w y m ia n y  
ssrza łów  d z ia ło w ych  i  ka ra b in o w y c h  —  n ic  
b y ło  żadnej znaczniejszej akcy i.

W sp raw ie  granatów gazowych. O ddz ia ł p ra ­
sowy Dow. W . P. d o n o s i: od dłuższego czasu 
pub liczność nasza n iepoko i się pog łoskam i na  te­
m a t s trze lan ia  ze s trony  U kra iń có w  g rana tam i 
gazow ym i. O tóż w  spraw ie te j podają  ze s trony  
fachow ej następujące in fo rm a c y e : przedewrszyst- 
k iem  sprawmość g rana tów  gazowryeh ob liczona 
jes t na p ó ł ro k u . A m u n icya , k tó rą  rozporządza­
ją  U k ra iń c y  jes t ju ż  zupe łn ie  zw ie trza łą , została 

| bow iem  w ykon an ą  przed os ta tn ią  efeuzywą 
i A u s try i nad  P iaw ą, dz ia łan ie  je j zatem  ta k  o- 
s łab ło , źe o poważniejszych sku tkach  m o w y  być 
n ie  może. Chusteczka w  wodzie zmaczana i 
trzym a n a  przed ustam i i  nosem, w ystarcza zu­
pe łn ie , by  się u c h ro n ić  od szkodliwego za truc ia . 
Przesadne są rów n ież obaw y na tem a t ostrze li­
w a n ia  gazow ym i g rana tam i, ja k o b y  całe dz ie l­
nice m iasta  m o g ły  b yć  ty m i gazam i zatrute. 
O tóż, b y  odc inek  k i lk o k ilo m e tro w y  za truć  ga­
zo w ym i g rana tam i, trzebaby a m u n ic y i w  i- 
lośc i k tó re j naw et daw no A u s tro -W ę g ry  nie 
posiada ły, tem  m n ie j U k ra iń cy . K ilka se t g rana ­
tó w  gazowych jes t zam ałą  ilośc ią , b y  to  osią­
gnąć, nawet, gdyb y  g rana ty  b y ły  świeże i pełne 
s ił } 7 tru ją ce j. T y c h  k i lk a  s łów  w ysta rczy za­
pew ne d la  uspoko jen ia  ludnośc i przedenerwo-

J /o  w in y  z  dnia ,
Lw ów , d n ia  13 m arca.

Repertuar te itru miejskiego:
W e czw artek , o godz. 6 -te j w iecz. „Lakm e*4, 

opera w  3 a k tach  Delibesa. . . .  - . -
W  p ią tek , o godz. 6 -te j w iecz. „N  ebieski j 11 cj  p rze rw ie  w raca  na re p e rtu a r p ię kna  o p e ra ! M a ry i pierwszej pom ocy, pozostaw iając ją  w7 do- 

l is 1*, kom edya  w  3 ak tach  F ranc iszka  H crczega .* D e lib e sa  „L a k m e “ , w7 k tó re j pa rtyę  ty tu ło w ą  m ow ej ku ra cy i.

nieszczęście nam noży ło  się teraz ty lu  d ygn ita ­
rzy, zaopatrzonych w  różne lcg itym acye , że ci 
bez ty c h  dokum entów  muszą po godzinach cze­
ka n ia  odchodzić z p róźnem i rę ka m i. a w a n ­
tu ry  przyszło p rzy  jedne j z ja te k  m ięsnych, bo 
ta k i pan z leg itym aeyą c h c ia ł zabrać wrszystko 
pozostałe mięso. A  co najciekawsze, że ów  pan, 
n ie ja k i G lin ia ń s k i w y k rz y k iw a ł, źe jest k o n tro ­
le rem  z urzędu zw alczania  l ic h w y , d la tego ma 
za sobą prawo.

D la  konsum ów  w yda je  się m ięso p rzy  u l. 
Czarnieckiego, ale d la  konsum ów  go n ie  m a, 
jes t na tom ias t d la ... radcy  m agistrackiego.

W ys ta rczy  przejść ta rg i m ie jskie , aby z te­
k ie m  z jaw isk iem  spotkać się na każdym  k roku . 
P ro te kcy jka  k w itn ie  w  najlepsze, ale do czasu 
dzban wodę nosi.

Sprzedaż drzewa. O d dn ia  13-go m arca  b. r. 
odbywrać się będzie sprzedaż trzech w agonów 
drzewa m iękk iego  w  ilo śc i 31(300 kg. w  sk ła ­
dzie P inkasa W eissa p rzy  u i. Jasnej 1. 15 i 
jednego w agonu drzewa m iękk iego  w ilości 
9770 kg. w  sklepie Gerstłera p rzy  u l. L w ie j 1. 5. 
P rzy  sprzedaży asystować będzie M. S. O., by  
to w a r rozprzedaw any b y ł  po cenach m aksy­
m a lnych .

Kłopoty pana hrabiego. Pan h r. Koziebrodzki 
d a ł n ie jak iem u  F . 1 .2 0 0  ko ro n , ja k o  zadatek 
na  nabycie  c u k ru  w  p o k ą tn y m  h a n d lu . Gdy 
po p a ru  d n iach  c u k ru  n ie  o trzym a ł, don iósł 
p o lic y i o sw7e in  rozczarow aniu . Czy je d n a k  pan 
h ra b ia  n ie  w ie  niczego o ka rach  na ty c h , jttó - 
rzy  przekraczają ta ry fę  m aksym a ln ą?  Może go 
o tem  w ładze p o u czą !

Ostrożnie z pociskami. W czora j w  godzinach 
p o p o łu d n io w y c h  11 - le tn i Jan  Szam ow ski w raz 
ze swą m łodszą siostrą, M aryą, zabaw ia ł się na 
p la cu  Bema granatem .

M a lcy  c isnę li g ranatem  o ziem ię, k tó ry  eks- 
p lodow aw szy, zabił chłopaka na miejscu,

w anej ostrze liw an iem  m iasta  g ra n a ta m i g a - • dziewczynę zaś ciężko poranił w  ob ie  nogi. 
zowrem i. j Pogotow ie ra tunkow e , zawezwane do  m ie -

Z teatru miejskiego. Dziś po  k ilk u m ie s ię c z -; szkania  p rzy  p la cu  Bema pod  i. 16, u d z ie liło

W  sobotę, 15 m arca  o 6  w iecz. „D zw o n y  z odśpiewa p. B androw rska, in n e  zaś g łów ne par-
________________ ~___i i_______a „ a __i_ t n i _____ i _ łv p  \X7xrlz rin q i o nn  Rost! auri Ah/Ał\clri \T«nrłr»i nltye  w ykon a ją  pp. Bedlew icz, O ko ń sk i, N iedz ie l­

sk i, Kasprowiczowdczowa, Śmiglewrska; dyrygu je  
p. Leh re r.

F a k t d ru g i no tu je  k ro n ik a  Pogotow ia ra tu n ­
kowego. D w un as to le tn i M ieczysław  Lech b a w ił 
się pa tronem . K apsla  p rzy  w ystrza le , w ysko ­
czywszy z nabo ju , w b iła  się podudzie ch łopca ,

Koncert na rzecz podniesienia kultury wśród; ran*j*e 9? dotkliwie.
w ojska . D n ia  15 m arca  o godz. 12 te j w  po-1 Kradzieże Ze sk lepu  p. Szreibera Jakóba, 
lu d n ie  odbędzie się w  sa li T ow arzys tw a  M u - ; Przy  . H etm ańskie j pod  1. 6  skradziono 30 par 
zycznego p rz y  u l. Z im orow icza  ko n ce rt Kazi- Pa r Poncz°cb , garderobę, w a rto -
m ie ry  Kościńskie j, a rty s tk i opery lw ow sk ie j, 20.000 ko ron .

Podziękowanie. Rodzice poległego ś. p. Ma-

NADESŁANE,
Za rubrykę tę redakeya uie odpowiada.

C o rn e v ille “ , opere tka  w  4 a k ta c h  E . P lanąueta .
W  n iedzie lę , 16 m arca  o 2*30 p o p o ł. „D o m  

o tw a r ty ” , kom edya  w  3 a k ta ch  M ich a ła  B a łu c ­
kiego.

W  niedztelę, 16 m arca  o 6  w iccz. „U p ro w a ­
dzenie z se ra ju *, opera kom iczna  w  4 a k tach  
A . W . M ozarta.

W  pon iedz ia łek, 17 m arca  o 6  w iecz. „P an  
J o w ia ls k i” , kom edya  w  4 a k ta ch  A leksandra  \ S tan is ła w y  Czechowiczównej, znanej zaszczytnie

Major Lis Kula, p iłsu dczyk , jeden  z na jzna- j p ia n is tk i i  p. T ru s  ó w n y  skrzypaczk i pro f. ko n - _ _
kom itszych  o fice rów  p o ls k ic h —  ja k  się w yraża  j se rw a to ryum  muzycznego, P a n i Kościńska o d - ; ^ f 1?3  Lw ow skiego  szłą tą  drogą serdeczne po-
0  n im  sztab gen e ra ln y  w  sw ym  ko m u n ik a c ie  i śp iew a szereg p ieśn i i  w y ją tk i z oper, p. Cze- U 'w anie  W . P. ka p ita n o w i B o les ław ow i 
—  p a d ł onegdaj w  w alce  na fro n c ie  w o ły ń s k im , i chow iczów na  i  T ru s ió w n a  zap rod uku ją  rów n ież  y  o jc ik iew jezow i, ca łem u  odd z ia łow i w ojskow e j

M a jo r L is, rzeszow ian in , p rz e b y ł ca łą  k a m - i w y b ó r najlepszych u tw o ró w  m uzycznych. Czysty 3 /s  pożarnej i tow arzyszom  zm arłego za
panię L eg ionów  w  1 brygadzie  Po o dm ó w ie n iu  dochód przeznaczono na „o rgsn izacyę  d!a podnie- • w sPotuQziat  w  pogrzeb o. Rodzina,
przysięg i, b y ł  kom endan tem  P. O. W . lu b e l-  sienią k u ltu ry  um ys łow e j żo łn ie rka  polskiego 
sk ie j. O s ta tn io  w a lc z y ł w  g rup ie  R ydz-Ś m ig ły . na fro n c ie " .

Cześć Jego p a m ię c i!*  j O rgan izacya  ta  za jm uje  s ę  urządzaniem
Słowa podzięki należą się g ene ra łow i Roz- p rzedstaw ień, k in  p o lo w y c h  i  i .  d. a na czas 

w adow skiem u od prasy lw o w sk ie j, k tó re j w czo - 1 na jb liższy p rzygo tow u je  jeszcze inn e  doniosłe i 
ra j aerop lanem  p rz y w ió z ł z Przem yśla za kup io - i użyteczne przedsięwzięcia. K once rt urządza ru c h li-  
ne przez siebie p ism a  warszaw skie , k ra ko w sk ie
1 zagran iczne D latego czy te ln icy  znajdą  w  n u ­
merze ty m  szereg wrieści ze „ś w ia ta " , od k tó ­
rego nas odcięto.

Ż y w im y  nadzieję, iż  gen. R ozw adowski, o- 
trzym aw szy p o s iłk i,  p rz y w ró c i n a m  łączność z 
Zachodem . Będziem y w odzow i f ro n tu  g a lic y j­
skiego s to k ro ć  zato w dzięcznie js i.

P o dk re ś lić  je d n a k  należy, ja k ą  gen. R ozw a­
dow sk i p rzyw iązu je  —  i s łusznie —  wagę do 
dz ia ła lno śc i prasy, o k tó re j n ie  za p o m n ia ł w 
ty c h  gorących  d n iach .

Wiosna zapanow ała  w czora j w  ca łym  b lasku .
C iep ło ta  d och od z iła  do 20 s topn i. U lice  i  o- 
g ro dy  z a p e łn iły  się ro jn y m  tłu m e m . A  po ty m  
p ię k n y m  d n iu  nasta ła  prześliczna noc.

S trasz liw a  z im a  należy już , ja k  się zdaje, do 
w spom n ień . Podobnej chyba  m ieć n ie  będziem y.
“ A jednak. Przed p a ru  d n ia m i d z ie n n ik  syo- 

a is tó w  lw o w s k ic h  z iry to w a ł się na nas za p o ­
dan ie  o b ie k tyw n e j w iadom ości, źe po zam achu 
u k r. w  K o ło m y i żydzi zo rgan izow a li oddz ia ły ,

wa ageneya T ow arzys tw a  muzycznego.
Aprowizacya gmin podmiejskich. Skarg i na otw®rty Wykonuje wszelkie roboty według naj ow- 

zaopa tryw am a  w  żyw ność przedm ieść, z a m ie -• ” ych systemow‘ Lwów* Kazimierzowska 17, Pasaż, 
szka łych  przez najb iedn ie jszą ludność, są co ra z : 
częstrze. P ro te k c y jk i liczn ych  d yg n ita rzy  ty c h  i 'Z e b ra n ia  
g m in , zu pe łn y  b ra k  o p ie k i w ładz, o to  e ldorado  w
d la  ty c h , k tó ry m  przez ca łą  w ojnę  dobrze s.ę j 
pow odziło

Wspólne posiedzenie zarządów organizacyi 
| zawodowych o d b y ło  się we w to re k . N iem al

A le  m im o , źe w szystk ie  g m in y  m ają  b yć  jedna - j wszystk ie  organizacye robotn icze  b y ły  zastąpio- 
kowo  trak tow ane , w  je d n y c h  w ydaw ano  więcej ne P rzew odn iczy ł w eteran  w  pracy organiza-
k a r to f l i,  a np . na  Znies ien ie  daje się ty lk o  po cy jne j tow7. D re w n ia k . W  dyskusy i stw ierdzono 
2 Kg. M ąk i a n i k ru p  nie dostaje s.ę  ̂ wcale, ogrom ne ożyw ienie  życ ia  organizacyjnego m im o  
c iile b , pochodzący z p ie k a rn i ka rlsbadzk ie j, s ta - ; fa ta ln y c h  stosunków  p rzem ysłow ych  i  robo ­
le  n ie m o ż liw y  do jedzen ia. M ieszkańcy Zniesie- ■ czych. U chw a lono  s tw orzyć w spó lna  c ia ło  rep- 
n ie , pozbaw ien i u siebie wszystkiego, n ie  mogą rezentacyjna d la  sp raw  ogó łno-zaw odow ych i 
n ic  ku p ie  we Lw ow ie , bo stojące na rogatce zastanaw iano się nad  założeniem  wspólnego p i-  
p o s te ru n k i odb ie ra ją  zakup ione  to w ary .

M im o  ty łe k ro tn y c h  ju ż  ża lów , n ie  m ożna ja ­
koś doczekać się p op ra w y  stosunków .

sma zaWodowrego.
W k o ń c u  u chw a lo no  energ iczny p ro test prze­

c iw k o  zakazow i odbyc ia  zgrom adzenia p u b li-  
Rozkosz wystawania w ogonkach. C ie rp liw a ; cznego w  niedzie lę p rzedpo łudn iem , podczas 

ludność godz inam i czeka w  ogonku, b y le  dostać gdy pozw olono na  zgrom adzenie pub liczne  in -  
k a w a łe k  m ięsa, czy innego to w a ru . A le  na  je j • nem u s tro n n ic tw u .
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tu kinoteatrze „marysleńka“ (pl. l i i  i)
Cudownej urody znakomita artystka FERM M H O IH  w psychologicznym 5. aktowym dramacie p. t.

Gdy burza liściem miota"
Zbrodnicze machinacye paskarzy

Wykrycie afery tłuszczowej.
Lwów, 14. m arca.

Niedoszłe kupno.
O rgana  k o n tro ln e  B iu ra  zw alczan ia  l ic h w y  

zakw estyonow a ły  n iedaw no s łon inę , k tó rą  w y ­
noszono z m agazynu p rzy  u l. Bema.

S łon ina  ta  n ie  b y ła  w łasnością m ie jskiego 
Z ak ła du  aprow izacyjnego, lecz Galicyjskiego 
wojennego Zakładu kredytowego w Krakowie, 
k tó ry  nadesła ł ją  tu  z o fe rtą  sprzedaży po 40 
koron za k ilo g ra m . M. Z a k ła d  ap row izacy jny  
na  ku pn o  się je d n a k  n ie  zgodził, wobec nad ­
m ie rn ie  w ysok ie j ceny, n ie  odpow iadającej p rzy- 
tem  w cale jakośc i to w a ru .

S łon inę  pozostaw iono zatem  do dyspozycyi 
G. w o j. Z a k ł. kredytow ego, k tó ry  p ro s ił firm ę  
L a m b e rt i  K rzys iak  o zajęcie się sprzedażą tego 
a r ty k u łu

po możliwie najwyższej cenie.
Zastępca te j f irm y , P io tr  N ow akow ski, sprzedał 
rzęźn ikow i B ieńkow sk iem u i  jego w spó ln ikom  
s łon inę  po cenie 34 ko r. za 1 kg.

Na ca łą  tą  sprawę zw ró c iło  je d n a k  uwagę 
B iu ro  zw alczania lic h w y  żyw nościow ej.

Zapasy słoniny zakwestyonowano,
o spraw ie zaś don iesiono p ro k u ra to ry i.

Jest fak tem  n iezb itym , źe Gal. W o j. Z ak ład  
k re d y to w y  w zględn ie  jego funkcyonaryusze, k tó ­
ry c h  nazw iska na  razie n ie  są jeszcze znane,

z a k u p ili w iększą ilość s ło n in y  i  z i m agazyno­
w a li ją  w  oczek iw an iu  jakna jpom yś ln ie jsze j 
k o n ju n k tu ry  —  co jest

oczy wistem paskarstwem.
D alszym i losam i sp raw y za jm ie  się, ja k  ju ż  

w spom niano, p ro ku ra to rya . Zw racam y ty lk o  u- 
wagę, że zakwestyonowana s łon ina , k tó rą  za ją ł 
upow ażn iony do tego m . Z a k ła d  aprow iza ­
c y jn y  —  winna być bezwarunkowo przydzie lono 
sklepom rejonowym i konsumom, n ie  zaś h a n ­
d la rzom  i rzeźni kom , k tó rz y  n ie w ą tp liw ie  m ie ­
l ib y  ochotę nabyć ją  celem lic h w ia rs k ie j. sprze­
daży. S łon ina , ja k  m ie liśm y się sposobność na­
ocznie przekonać, n ie  jes t b yn a jm n ie j ta k  stara  
i  n ie  do użycia, ja k b y  to  w y n ik a ło  ze sprosto­
w an ia , zamieszczonego w  n ie k tó ry c h  p ism ach 
lw ow sk ich . Skoro p o ja w i się w  sklepach m ie j­
sk ich , napew no będzie rozch w ytyw a n a , gdyż 
jest b ia ła , szeroka i  bez niepożądanej w o n i.

Magazynowania tak wielkiego zapasu,
gdy m ieszkańcy L w o w a  ju ż  od  dłuższego czasu 
c ie rp ią  na  d o tk liw y  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  t ł u ­
szczów, w y w o ła ło  słuszne oburzenie.

W śró d  n ie d o li w y ją tko w o  ciężkie j, w yczek i­
w an ie  „po m yś ln e j k o n ju k tu ry *4 n ie  jes t juz  
„przestępstwem  przepisów ". W  obecnej c h w il i  
je s t —  c iężk im  w ystępk iem , p la m ią cym  na zaw­
sze h o n o r obywatela.

99
Ponadto doskona ła  2 ak tow a  k o m e d y a .  N adzw yczajny ko n c e rt s m y c z k o w y .  Początek p u n k tu a ln ie  o godzin ie  3-c ie j p o p o łu d n iu

Z organizacyi kolejarzy. Pierwsze walne zgromadze- 
uie Koła miejscowego we Lwowie Związku pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się 
w sobotę, dnia 15. marca o godz. 4 popoł., w sali w ła­
snej przy ul. Gródeckiej 69 w parterze.

Uwaga. Na zgromadzenie będą dopuszczeni tylko ci 
członkowie, którzy wykażą się legitymacyą Grupy byłej 
lub kuponem z deklaracyi przystąpienia do 14-go 
marca br.

Wnioski członków do walnego zgromadzenia mają 
być przedłożone do 14. marca br. w Sekretaryacie Koła. 
Wpisy zgłaszać można do Sekretaryatu Koła, ul. Gró­
decka 69, lub u swoich mężów zaufania w poszczegól­
nych kategoryach służby. Za zarząd: Adam Kuryło- 
wicz, przewodniczący, Józef Budzicki, sekretarz.

Walne zgromadzenie krajowego związku murarzy, 
cieśli i kamieniarzy odbędzie się w niedzielę, 16. marca 
o godz. 10 rano, w sali stow. murarzy przy ul. Cłowej 6. 
Na porządku dziennym :■ Sprawozdanie z działalności 
zarządu, sprawozdanie kasowe, wybór nowego zarządu. 
Wzywa się członków, aby jaknajliczniej przybyli.

■  ■  B

Aresztowanie paskarza 
cukrowego.

Biały cukier z Królestwa. — Kupno I sprzedaż. 
— „2 polecenia dyrekcyi*. — Właściciel konfe- 
kcyi damskiej, Grabowski, handluje cukrem. — 

Smutny koniec „złotego" interesu.
Lwów, 13 m arca.

Na tro p  ciekawej h is to ry i paskarsk ie j, w  k tó ­
rą  wm ieszana jes t ta k  pow ażna in s ty tu c y a , ja k

Bank krajowy,
w pad ło  B iu ra  zw alczania  l ic h w y  żyw nościow ej.

O to, ja k  się rzecy p rzedstaw ia : Bank k ra jo ­
w y  uzyska ł zezwolenie na  w yw óz 1 wagonu 
cukru z Królestwa do Galicyi. Na tej podsta­
w ie  z a k o n tra k to w a ł delegat B a nku  kra jow ego, 
p. A n to n i Bazal, u rzę dn ik  tegoż B a nku , .w  cu­
k ro w n i w  W użyczyn ie  k o ło  Zam ościa

wagon cukru białego za 97 200 K.
W edle  tw ie rdzen ia  Bażala, po p-zyjeżdzie 

do Lw o w a  o trz y m a ł on od d y re kcy i B anku  po­
lecenie odsprzedaży tego cukru trzeciej osobie, 
w  ten  sposób, by  ta  osoba pon ios ła  koszta t ra n ­
sportu  i  ew entua lnego ryzyka . Bazal, rzekom o 
w  m yś l „po lecenia

sprzedał Bankowemu Związkowi aprowizacyj- 
nemu,

p rzy  u l. R om anow icza 11, po 17"50 K  za 1 kg.
Pasek, k tó ry  dotąd  szedł doskonale, u rw a ł 

się nagle, gdyż ca łą  resztę c u k ru  zakw estyono­
w ano  i  oddano na rzecz ap ow iza cy i m iasta  
Lw ow a, Grabowskiego zaś Urząd zwalczania 

)wał w ubiegłą sobotę i od*liebwy przyaresztował w 
stawił do sądu krajowego.

V  OGŁOSZENIA.
Specya Ista chor. wenerycznych, skórn. i moczowych

Ir .  Wilhelm łaufersfeiti
ord. od 11-1 i 2 '/2—5 

liwów, ul. Sykstuska I. 37 (róg Słowackiego).

Dr. llEEryk fosmari®
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5. 

ul. Kopernika L. 12. 1-3

Specyalista chorób skórnych i weneryezsipfi

Dr. I .  SOIW Sit!
sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
Lwów, ul. Kraszewskiego 11, parter. M-S

Browningi 
Steyery

635 mm.

Jak się dow iadu jem y, G rabow ski b y ł w ł a ­
ścicielem  m agazynu konfekcyjnego w  K rakow ie , 
a m agazyn ów  na leża ł do p ie rw szorzędnych. 
P om im o  wszystkiego, okazało się, że n ie  po ­
k r y w a ł  sw ych w y d a tk ó w  i  g ro z ił bankruc tw em . 
W ówczas G rabow ski zm n ie jszy ł go na p ra co ­
w n ię  k raw iecka , sam zaś w y jech a ł do Lw o w a , 
gdzie się p rze rzuc ił na kupca i pośrednika . W 
ja k im  p ra cow a ł dziale, św iadczy d  b itn ie  po ­
wyższa sprawa. G rabow ski n ie  jes t k raw cem  
z zawodu.

8 mm. okazyj­
nie do naby.ia.

Rewolwery ?vrsfelkich
systemów naprawia dokła­
dnie i tanio.

patrony browningowe 635 w każdej ilości.Kupię
Pracownia ruaznikaralsa

F. GH11EE, BsulardaZ, boczna
Batorego

JCom un ika ty .
Do słuźbodawców! Kto poszukuje kwalifikowanych 

sił biurowych, stenotypistę:, froeblanek, pań do zarządu
_ domu, sprzedawczyń, nauczyciel : k itd. zechce się zwró-

, [ ,n -  n n n  „  /ix . . . . ____: cić do Biura pośrednictwa posad K. O. P., plac Akade-oosprzedał wagon za 125 000 K () niejakiemu micki ? od 4ł do 5
Józefowi Grabowskiemu,

k tó ry  m ia ł ponieść koszta tra n s p o rtu  i „m a n - 
co*. Na zabezpieczenie u m o w y  z ło ż y ł 48.000 K  
na książeczkę w  B anku  k ra jo w ym .

B zal w y jech a ł do K ró lestw a  i  sam snro- 
w a d z ił cu k ie r do Lw ow a. G rabow ski, z zawo­
du... w łaśc ic ie l ko n fe kcy i dam skie j w  K ra k o ­
w ie , m ia ł cu k ie r zakup ić  rzekom o d la  konsu­
lu  u Urzędu odbudow y (C. O. G.), jednakże 
część tego to w a ru

Zgromadzeniu kandydatów adwokatury w bardzo waż­
nych sprawach zawodowych odbędzie się w piątek, dnia 
14. bnń o godzinie 12 w południe, w sali Izby adwoka­
tów. Na zebranie to zapraszamy wszystkich pp. kole­
gów i prosimy o liczne jawienie się. Zarząd.

Członkowie i członkinie koła „Związku pracowników ko­
lejowych" (Biuralistów), którzy uiścili wkładkę po 4 kor. 
a nie otrzymali dotychczas potwierdzenia, zechcą się 
zgłosić po nie do lokalu Związku, ul. Gródecka 69, 
w parterze, codziennie między godziną 4 a 5 popołudniu 
celem własnoręcznego podpisania deklaracyi.

Tiegerówna Leontyna.

v DROBNE OGŁOSZENIA.

Położnie Pętulska
i praktyczna akusferka. Przyjmuje panie na czas sła­
bości pod ścisłą dyskrecyą. ul. Gródecka 1. 26, 3. p.., 
przez ganek. ' 368

atampilie kauczukowe °ryakz0„uT ,aX
Spieszniej i najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

fonogramy srebrne
konane po K. 15 poleca rytownik D. Weiss, Lwó.v. Syk- 
stuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

Tabliczki mosiężne " U t l l
rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstusie 13, I. pięt. o, róg 
Szajnochy.

E ast suaca. red, 5 redaktor odpowłedsdałny: Jas! SzaryreM,

Tablice nagrobkowa
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13,.
1. p., róg Szajnochy.

Drukiem A. Croldmu la  we Lwowie, Sykstuska ife

4K


